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S£*0cia, dnia 2S-go marca 1936 ar*.

O stre s trz e la n ie .
Dnia 2 8 g o  III, 1S36 r. od godz. 8,00
12 odbędzie się ostre strzelanie na placu 

liczeń Smoszew z rejonu Lisy w kie- 
iQnku lasu smoszewskiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publicz- 
116 zakazuje się publiczności przebywania 

powyższym odcinku w czasie strze-
‘*Hia.

Krotoszyn, dnia *23. III. 1936 r.
Starosta Powiatowy: 
(—) WILIMOWSKI.

^  B. 2*2/22/36.

i  2.
Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy 

obowiązującej z dniera ogłoszenia w Po­
znańskim Dzienniku Wojewódzkim.

WOJEWODA: (—) A. M amszewski.

U r z ą d z e n i e  W ojew ody P oznnnshiego
z dnia 15 lutego 1936 r.

 ̂sprawie uchylenia obowiązku okreso­
w o  badania jednoknpytowyeh zwierząt 

pociągowych.

$ 1.
$  uwagi na obecny stan zaraźliwych  
j °i*ób zwierzęcych u c h y l a m  zarzą- 
^Qio moje z dnia 28. X II. 1931 r. o ba- 

Hiu w pewnych odstępach czasu zwie- 
używanych w przedsiębiorstwach 

JJfewozowych oraz zwierząt wskutek spo- 
ioh użycia stykających się często ze 

8ęl6rzętami innych posiadaczy lub miej- 
 ̂ ^ i ich postoju, zwierząt używanych

0 br2,emvś!8 okrężnym i zwierząt będą- 
k  w Pogadaniu osób, nie mających sta~ 
5f° zamieszkania (Pozu. Dzień. Woj. nr. 

Doz. 1059 z r. 1931).

Powyższe rozporządzenie podaję do pu­
blicznej wiadomości. Zarządy miejskie 
oraz gminne podadzą osobom zaintereso­
wanym niniejsze rozporządzenie do wia­
domości.

Starosta powiatowy:
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. W. 8/1/36.

G adziny u rz ęd o w a n ia  n a  p rze jśc iach  g ra n i ­
cznych w Zdunach i S u lm ierzycach .

Podaję do wiadomości, że zgodnie z po­
stanowieniem art. 9 umowy o ułatw ie­
niach w małym ruchu granicznym  z dn. 
22. X II. 1931 r. godziny do przekracza­
nia granicy ustalone są na przejściach 
granicznych w Zdunach (codziennie) i w 
Sulmierzycach (tylko w soboty) w okre­
sie od 1 kwietnia do 30 wrztśnia 1936 r. 
od godz. 6—20 tej.

Krotoszyn, dnia 21. III. 1936 r.
Starosta pow iatow y: 
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. B. 28/33/36.

Z biórka pub liczna .
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem

z dnia 16 marca 1936 r. Nr. S. P .B . VI.
9a/25 zezwolił Katolickiem u Stow arzy­
szeniu Młodzieży Żeńskiej w Poznaniu  
na urządzenie zbiórki publicznej pod go­
jem niebem (ulicznej) na całym  tt/en ie  
W ojewództwa Poznańskiego w dniu 19 
kw ietnia 1936 r.

Osoby przeprowadzające zbiórkę, obo­
wiązane są posiadać Pizy sobie do^* 
osobisty z fotograf ją, legitym ację Ui-< 
ważoiającą daną osobę do przeprow«dz - 
nia zbiórki wydaną przez K atolickie  
Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej a po­
twierdzoną przez Starostwo terytorialne  
oraz w zamknięte puszki, zaopatrzone w 
otwór do wrzucania pieniędzy, w nazwę 
stowarzyszenia, urządzającego zbiórkę, 
numer kolejny i opieczętowane przez tę 
instytucję (tj. mają być tak urządzone, 
by bez otwarcia lub widocznego uszko­
dzenia wyjęcie znajdujących się w nich 
pieniędzy było niemożliwe) względnie 
w książki lub listy  (kwitarjuaze) służące 
do zapisywania ofiar, poświadczone urzę­
dowo przez Starostwo terytorjalne, zało­
żone oraz prowadzone zgodnie z wym oga­
mi §§ 6, 7, 8 i 17 Rozporządzenia M ini­
stra Spraw W ewnętrznych z dnia 14-go 
lipca 1934 r. o spoBobaćh przeprowadza­
nia zbiórek publicznych oraz kontroli 
nad temi zbiórkami (Dz. U. R. P. nr. 69 
poz. 638).

Krotoszyn, dnia 21. III. 1936 r.
StaroBta Powiatowy;
( - )  W ILIMOW SKI.

Nr. B. 32/7/36.

Oział nieufzędowy.

Hĝ ?ttiitet Trzynastu Rady Ligi posta­
ły,1*. po dwugodzinnych naradach, po- 

Swemu przewodniczącemu Madaria- 
i sekretarzowi generalnemu Ligi 

0(iów, by się zwrócili do rządu wio-

^robacja powietrzna 
'i*] wielkie znaczenie.

Major Oiivier Stewart, mistrz 
w akrobacji, tłomaczy na łamach

skiego i abisyńskiego i stwierdzili, jakie 
istnieją możliwości doprowadzenia do za­
wieszenia broni i zawarcia pokoju w du­
chu paktu Ligi.

Poza tem mówiono o skardze abisyń-

angielskiego tygodnika ilustrowa­
nego ,,War in the air“ (Wojna 
w powietrzu) znaczenie akrobacji 
i jej wykonywanie.

Samolot wykonujący loopingi, beczki 
i wszelkiego rrdzaju inne akrobacje, jest 
już dziś codzieunem zjawiskiem. Akro­
bacja, cuda równowagi i ruchów w po-

skiej na bombardowanie lazaretów i miast 
otwartych oraz używanie gazów trują­
cych przez W łochy.

wietrzu, dotąd dostępna tylko akrobatom  
w cyrku, stała się nagle i to w o wiele 
większym stopniu, cechą nieodzowną lo­
tnika. Trzymając na wodzy swą maszynę, 
może ją zmusić do wykonywania najdzi­
wniejszych manewrów, do jakich akrn- 
bat.a cyrkowy nie byłby zdolny. „LOO- 
PING “ t. zw. pętla jest prawdopodobnie
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najwięcej znaną i najczęściej wykony­
waną figurą akrobacji. Pegond pilot 
francuski, jeden z największych pilotów  
akrobatycznych wykonał pierwszy loo- 
ping w powietrzu — dzisiaj, jest to 
wstęp do akrobacji.

Zanim wyjaśnim y wykonywanie akro­
bacji należy wytlomaczyć, bodaj w kilku  
słowach sposób prowadzenia samolotu. 
Posiada on t. zw. drążek sterowy, regu­
lujący ruchy boczne i podłoże maszyny. 
Ruch drążkiem wprzód zniża ster wyso­
kości umieszczony na końcu kadłuba. 
Samolot traci wysokości t. zn. schodzi 
w dół. Ruch drążkiem w kierunku od­
wrotnym unosi maszyny w górę i ma* 
szyna się wznosi. Ruch w lewo powoduje 
pochylenie lewego skrzydła i odwrotnie. 
Drugim  sterem jest t. zw. orczyk stero­
wany nogami, który spełnia tę samą ro­
lę, co ogon rybi — ster lodzi t. zn. słu- 
ży do utrzymania kierunku. Zależnie od 
tego, czy używam y lewej ozy prawej 
nogi, czoło maszyny przesuwa się w jed­
ną lub drugą stronę. Dobrze wykonana

„pętla“ daje naprawdę piękny widok. 
Przy wykonaniu pętli wydłużonej, samo­
lot początkowo toczy się po ziemi, na 
pełnych obrotach silnika, a po nabraniu 
dużej szybkości pilot łagodnie wznosi 
maszynę w górę i wznosi ją tak długo, 
aż wreszcie maszyna stoi na ogonie 
i zuajduje się w pozycji absolutnie pio­
nowej. Zużywając caią nagromadzoną 
szybki ść robi skok w górę na kilka set 
stóp, W najwyższym punkcie skoku, 
przy rozwinięciu siły  silnika 800 k. m. 
wykorzystając całą nagromadzoną szyb­
kość, pilot wykonuje węzeł i przywraca 
m aszynie pozycję pionow ą..

Na maszynach lekkioh pilot rozpoczy­
na naukę akrobacji nie wydłużoną lecz 
zwykłą pętlą. W ykonanie odbywa się 
w ten sposób, że po osiągnięciu wystar­
czającej wysokości, 500 m. conajmniej, 
pochyla początkowo czoło maszyny zlekka 
w dół, z zamkniętym silnikiem , aby za­
pobiec przekroczeniu, linji bezpieczeń­
stwa. Po osiągnięciu przepisowej wyso­
kości (zależy to od typu samolotu) pilot

wykonuje ruch drążkiem siebie. N ie roi i 
tego odrazu gwałtownie, jak dużo osób 
m yśli, bo w takim razie samolot stanąłby 
odrazu na ogonie straciłby na wysokości 
i runął na ziemię, a przesuwa go sto* 
pniowo i łagodnie. Pod łagodnym naeiskie-n 
przód maszyny wznosi się stopniowo 
w górę i maszyna wykonuje loopini- 
W toku wykonywania pętli maszyna 
traci na szybkości i aby zapewnić jjj 
właściwe położenie, pilot musi manewro' 
waó sterem i lotkaną, pilot musi reguło* 
wać kierunek lotu i ruchy maszyny z v 
pomocą steru nóg. W najwyższym pul' 
kcie pętli pilot musi wykonać ruch dr}' 
żka zupełnie do siebie.

Looping, wykonany poprawnie, jert 
znacznie trudniejszą rzeczą, niż wielo 
niedoświadczonych pilotów przypuszcza 
a czysto i beznią wykonany, z osiągni}' 
ciem korzystnej, t. zn. znacznej wyso* 
kości, jest dowodem wysokich kwalifika' 
cji pilota.

13,15 13.40
19,50 19,75
15.— 15.25
14.75 1 5 . -
19.25 19 50
18.25 18 75
15.25 16 25

13.75 14,75
3 ! .— 31.50
30.— 30.50
29.50 30 —
3S.— 39.—

M n is  giełd; ztoźowi 
u Poziomi.

z dnia 21. III. 1936 r.
Żyto 
Pszenica  
Jęczmień 
Owies
Mąka żytnia gat. I 0—50%
Mąka żytnia gat. I 0 —65%
Mąka żytnia g. II 50. '65%
Mąka żytnia poślednia ponau 

65%
M. pszen. g. IA  0-45% wł. w.
M. pszen. g. IB 0-55% wł. w.
M. pszen. g. IG 0 60°/o wł w.
Rzepak zimowy 
—  I -̂T-riiissfiTT,- ________ j
ADAM  N A SIELSK I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POWIEŚĆ. 14.

nie może usiąść na jedneru z kr z* seł przy 
stoliku? Przecież tam nawet leżą pisma 
i gazety do czytania.

Japończyk zrozumiał widocznie jego 
wzrok skierowany na stolik.

Podał m u  k ilk - i  g a z e t  i p is m  i l u s t r o ­
w a n y c h .

J.iljuszowi nie chciało się czytać. K rę­
cił się z niecierpliwością w fotelu. Kiedy 
już wejdsie do tego Z. L°ńskiego. Co to 
za człowiek ?

Poszukał oczyma. N ie widział żadnyeh 
drzwi. Japończyk obserwo' ‘ bacznie 
z pod półprzyutkniętych et*. k ^ d y  
ruch Juljosza. Cieszy! sie, ss. IrJjusz 
pozost.ł w fotelu. N ie chciał straszyć 
tego sym patycznego młodzieńca, a prze­
cież miał polecone od szefa nawet siłą 
zatrzymać Juljusza na fotelu.

Juljusz oczywiście nie wiedział o ten» 
ale niebawem miał się przekonać dlacze- 
gn wskazano mu właśnie ten fotel, aby 
na nim usiadł.

Zadźwięczał dzwonek.
Czy to nie z nad fotelu brzmiał ten 

przeciągły dźwięk? Juljusz podniósł g ło ­
wę.

W tej samej chw ili poczuł gwałtowne 
szarpnięcie i chciał krzyknąć ale głos 
zamarł mu w gardle.

Otworzył szeroko oczy.
Nie siedział już w mrocznym koryta­

rzu, ale znajdował się w dużym biało

Siem ię lniane 38.— 40.—
Gorczyca 32 — 34.—
W yka latowa 23,— 25,—
Peluszka 24,— 26.—
Groch Wiktorja 24.— 28.—
Groch FoJgera 22,— 24.—
Koniczyna czerwona surowa 120.— 130.— 
Konicz. czer. 95—97% czyst. 135.— 145.— 
Koniczyna biała 75.— 100.—
Koniczyna szwedzka 165.— 190.—

Turcja zatrzymało słosKl 
o H  noitotty.

Władze tureckie zatrzym ały włoski 
statek-cysternę, zdążający do Konstanay. 
Zarządzenie to wydano na podstawie de­

cyzji trybunału, który orzekł, iż włoski[ 
statek cystem a, noszący nazwę „Nevoma‘<! 
ma zapłacić 25 tys. funtów tureckich 2 || 
uszkodzenie tureckiej łodzi podwodne! \ 
podczas zderzenia, jakie nastąpiło z wifl>' 
statku włoskiego w grudniu r. ub.

Ctehou9 w zh  lebsrzf.
Donoszą z Tyflisu o trzecim zkol®1 

wypadku odratowania prawie zmarłetf1' 
człowieka. Tym razem udało się przi, 
wołać do życia robotnika e le k tr o d 1 
w T yfiisie, który podczas naprawy prtf’ 
wodów wysokiego napięcia został śmie1 
teinie porażony prądem. Lekarz skonsts' 
tował zgon, gdyż serce zupełnie nie bity 
Po przewiezieniu zwłok do szpitala

pomalowanym pokoju. Juljusz mógł to 
widzieć pomimo, że pokój oświetlony był 
tylko jedną lampą z zielonym  abażurem  
nad białym biurkiem za którem siedział 
mężczyzna w starszym wieku z łysą gło­
wą patrzący nań badawczym wzrokiem  
z za wielkich amerykańskich okularów.

ROZDZIAŁ VI 
Człowiek w pokoju.

Juljusz patrzał zdumiony i przerażony.
Gdzie Japończyk ? Gdzie on się znaj­

duje ?
Zrozumiał teraz dlaczego fotel przy­

stawał tak szczelnie do ściany. Był do 
nif j przymocowany. Cz(,ść ściany wraz 
z foielcm  obróciła się na osi i oto był 
po drugi* j stronie ściany na m samym  
fotelu. Rozum iał teraz dlaczego wskaza­
no mu żeby tam usiadł a nie na krześle. 
W iedział już dlaczego nio widział drzwi, 
któro mi miał wejść do ad w. Z. Leńskie-

Człowiek ?a biurkiem patrzał nan by­
stro.

Ubrany był w zielony garnitnr jedwa­
bny, który właśnie z powodu swej barwy 
mało odbijał od mrocznego, zielono oświe­
tlonego pokoju. Dziwnie wyglądała łysa  
głowa człowieka w amerykańskich oku­
larach. Zdawało się jakby ta głowa w 
okularach wisiała w powietrzu aa niew i­
dzialnym sznurku.

Tylko szaro, stalowe oczy wyzierające 
z za błyszczących szkieł wskazywały na 
to, że ta, jakby tkwiąca w powietrzn po- 
dłużna kula, jest głową ludzką.

Juljusz był oszołomiony tem wszyst- 
kiem. A m o k  to wszystko tylko sen,

straszliwy koszmar? Nagle ze spokoj^ 
go życia został przeniesiony w świat 
ny, tajem niczy, o jakim wiedział ty $  
z powieści i starych filmów krymifl® 
nych.

Nie w ierzył nigdy, że to, eo widuje01' 
w filmach krym inalnych może być 
czy wist ością. Ludzie w maskach. Taje1*1 
nicze obracające sie drzwi. Zamykają0* 
się same bramy. Znikające pismo. 
by przed tygodniem k t ś mu o tem P5! 
wiedział, roześmiałby się na głos. 
tychczas pędząc spokojne, obywatele*’* 
życie, sądził i wierzył, że takie rze^  
dzieją suj tylko w bujnej wyobraźni 
torów powieści krym inalnych i ieżysei^ 
film owych. Ale w życiu? Bujda.

A teraz on siedzi w centrum War^/. 
wy wobec takiego tajemniczego człotf,f 
ka i...

Może to jednak sen.
Bezwiednie przetarł < czy i otw orzył11 

nowo. ,i
Nie, to n ie jest sen. To rzeczywist0"’;
Jak to było jego zwyczajem mach11, 

z rezygnacją ręką. Niech się dzieje 
chce. ,

Nieznajomy naprzeciw widział to i J 
jakby uśmiech przemknęło w jego ocz^ ' 
Ale wntt znikło.

— Ty jesteś Juljusz Lerad.
To mówił człowiek za biurkiem- 

pytał — stwierdzał. Głos jego brz0* 
donośnie, poważnie.

~  Tak. _ j
Juljusz sam dziwił się pewności * 

brzmiała w tej krótkiej odpowiedzi* J  
Zupełnie jakby rozmawiał ze znajo&
o pogodzie, a nie tu w tym pokoju-"
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lekarze ustalili z całą pewnością, ż*i ro* 
botnik nie żyje.

W ówczas to jeden z uczniów pr< f. Smir- 
nowa zarządził bezpośrednia elektryzację 
Berca, a jednocześnie przy p^rno^y b^tuez- 
nego serca pobudził obieg krwi. Po upły­
wie 15 m inut kr^w znczęła prawie nor­
malnie krążyć, a po pól godzinie chory 
otwcrzy! oczy.

Zdaniem lekarzy, operacja udała się 
i pacjent cznje się doskonale. Oświadcza, 
że nie wie, co się przez cały czas z nim  
działo.

su m ie n ie  k u m  
s in o to m o  dis p c o s s i  

rzei!eS!s!iiscl!.
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

skarbu ustosunkowało eię przychylnie do 
starań Izb rzemieślniczych w zakresie o- 
bniżenia podatku od obrotu i dla wielu 
zakładów rzem ieślniczych, jak zakładów 
fryzjerskich i innych pokrewnych.

Stawka podatkowa ma być obniżona 
z trzech proc. na jeden i na jeden i pół 
proc.

Ulgi przę m M m h  I M -  
d stts  K z e n s łw y c b .

Obowiązująca dotychczas taryfa św ia­
dectw przemysłowych uzależnia kategor- 
ję świadectw dla większych gałęzi prze­
mysłu od ilośoi zatrudnionych robotni­
ków. Nieznaczne choćby tylko przekro­
czenie górnej granicy zatrudnienia, za­
kreślonej dia danej kalegorji, powodo­
wało natychmiastową konieczność w yku­
pywania świadectwa wyższej, a więc 
droższej kategorji.

Pow yższy s t a n  rz e  zy działał niejedno­
krotnie hamująco na wzrost zatrudnię- 
nia, bardzo często bowiem właściciel 
przedsiębiorstwa nie powiększał pereona- 
łu z obawy przed koniecznością podnie­
sienia większego podatku za świadectwo 
przemysłowe wyższej k&tegorji. Celem 
usunięcia tych hamulców wydany został 
ostatnio s z e r r g  zarządzeń ministerstwa 
skarbu, mocą których ilość zatrudnionych  
robotników w licznych gałęziach produk­
cji może być zwiększona o 25 proc. bez 
obowiązku wykupywania wyższego św ia­
dectwa przemysłowego.

Zarządzenia le mają dla zainteresowa­
nych przedsiębiorsiw duże znaczenie.

Zaznaczyć wkońcu należy, żn uluri po­
wyższe udzielam  sa b z obowiązku sk ła­
dania podań, w ys^rozy jedynie o zwie­

szeniu ilości robotników zawiadomić 
urząd skarbowy.

t a  ebissflsble znaczki 
pocztow.

Jak donoszą z Addis Abeba, rząd abi- 
syński postanowił wydać nową serię zna­
czków pocztowych, aby zdobyć środki do 
prowadzenia dalszej wojny. Znaczki te 
maj^ być sprzedawane przedewszystkiem  
w L ndynie, a następnie w innych  
państwach.

Córka rabina mledensKieso zwol­
niona i iiiiezlenm niemieckiego.

Z Berlina donoszą, że po odsiedzeniu 
w więzieniu 6 i pól miesiąca mimo nie- 
wytoczenia jej żadnej sprawy sądowej, 
wypuszczona została na wolność córka 
wiedeńskiego rabina dr. Dawida Tagli- 
chta. Aresztowana mieszka w Niemczech 
od wielu lat. Dlaczego ją aresztowano 
z górą pół roku temu, dotychczas nie* 
wiadomo.

t m z j i  h  Anaili.
Radjo brytyjskie wydało dotąd 180.000 

funtów szterlingów na urządzenia tele­
wizyjne. Koszt telewizyjnych stacyj na­
dawczych wynosi około 120 tysięcy fun­
tów szterlingów. Próbne nadawania te* 
lewizyjne rozpoczęły się z dniem 1 czer­
wca w godzinach między 3 — 4, 6—7 oraz
9 -  10.

Kronika miejscowa.
— Z Rodziny W ojskowej, Dla uczcze­

nia dnia Im ienin ś. p. Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego Rodzina Wojskowa 
Koło Krotoszyn urządziła akademję dla 
najbiedniejszych dzieci m. Krotoszyna, 
połączoną z rozdaniem 23 szt. sukienek, 
6 fartuchów oraz 10 par obuwia oraz 
ugościła dzieci podwieczorkiem.

— Ze sali sądowej. Na ostatnich roz­
prawach karnych tut. Sądu Grodzkiego 
zostali zasądzeni: za kradzieże — Kowal­
ska Weronika z Koźmina na 1 tydzień  
aresztu z zaw. na 2 lata, Gunderman Jan
i Kazimierz z Krotoszyna na upomnie­
nie, Lssek Frano. z Krotoszyna na upo­
mnienie, Chudy Ludwik z Kopieczek na
1 tydz. aresztu z zaw. na 2 lata, Budziń­
ski Wład. z Krotoszyna na upomni nic, 
B.elaw ny Stanisław i Motyle weki Woj­
ciech z G rzupi po mi^s, aresztu, Sme- 
ktałowie M .rj^nna i Jan ze Sarnowy

pow. Rawicz po 2 mies. aresztu z zaw.
na 2 lata;

Za kradzieże leśne — Galińska W ła­
dysława 7j Lntogniewa na 30 zł prrzywny 
z zamianą na 6 Oni więzienia. W' źniak 
Katarzyna i Wojtkowiak Pelagja z Bia- 
dek po 30 zł lub 6 dni więzienia, Dydu- 
nek Marja, Kaczmarek W alenfyna 
i Kaczmarek W eronika po 4 zł lub po 
1 dniu wiezienie, Papiernik Alekeandor. 
W a;entin Ot«n, G*]as Józef i W alennn  
Alfons ze Z Jun po 15 zł lab p«> 3 <n< 
więzienia, D^maftiewic* J iu  i Pi-'at T - 
tnBSz z Krot szyna po 65 zi lob pn 7 i 
więzieuia, Si^ndzielarz Włnrl. i 
fiki S «n. z Kroioszyna po 65 /ł  l »1 
8 dni wiezienie, Odesz Antoni i W iś .>■• 
wicz Antoni z Krotoszyna po 25 zł lub 
po 3 dni więzienia, Gumienny Antoni
1 Makoehon Jan z K obylina po 10 zł 
lub po 2 dni więzienia;

Za paserstwa — Gunderman Włfidy- 
sław z Krotoszyna na 1 mieeiąo aresziu 
z zaw. na 2 lata, Baszczak Stefan z Ko­
pieczek na 1 tydzień aresztu z zaw. na
2 lata, Smyezyńska Helena z Krotoszyna 
na 1 tydzień aresztu z zawieszeniem na
2 lata, H eliński Jan z Gorzupi na 100 zl 
grzyw ny z zamianą na 20 dni aresztu; 
Damasiewicz Ignacy za oszustwo na 2 
miesiące aresztu; Półrolniczak Franciszek  
ze Zdun za uszkodzenie ciała na 2 ty ­
godnie aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

— Z obchodu Im ienin W odza Naczel­
nego. Z okazji im ienin Generalnego In ­
spektora S ił Zbrojnych Gen. Edwarda 
R ydzaŚm igłego urządził w ub. wtorek 
Teatr Garnizonowy uroczystą akademję 
w sali „Strzelnicy“. Ogólną uwagę zwró­
ciła nadzwyczaj pięka dekoracja sceny. 
Na biało-czerwonem tle widniał ogromny, 
biały orzeł z umieszczonym na piersiach  
dużym portretem Solenizanta, oświetlo- 
nym kolorowemi lampkami elektryoznemi. 
Trzeba oddać p. Kondoli, że portret — 
m alowany olejno w barwach naturalnych
— wypadł doskonale, oddając wiernie 
rysy drogiego wszystkim Solenizanta. 
Boki i wnętrze sceny upiększała zieleń.

Akademję zagaił oficer oświat, pułku  
p. por. Mendelowski, poczem w ygłosił 
referat z życia i działalności obecnego 
Generalnego Inspektora S ił Zbrojnych p. 
kp. Kuhlmann, wnosząc na zakończenie 
okrzyk na cześć Solenizanta. Następnie 
chór dzieci w ygłosił deklamację przy 
dźwiękach pianissimo grających skrzy­
piec. Skolei chór żołnierski, złożony 
z 60 osób — por! batutą plut. M ielniczu­
ka odśpiewał „Placówkę“ i „F lisaków “, 
poczem orkiestra 56 p. p. odegrała wiązań- 
kę pieśai le^jonowych.

Na zakończenie odegrano jednoaktówkę 
p.t. „A  działo się to w P ilio ie “ czyli

W f f w f ¥ f f f W f W

Jaja wylęgowe
kur raŝ  Sussex

s p r z e d a j e

A. Cieszyńska
K o i  m i n W lkp. ul. Borecka 34.
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„¿mieró pow. Kasu oskiego“, którą reży­
serował p. kpt. Kuhlmann. Sztuka ta 
dzieliła sie na 3 odsłony, w pierwszej 
i  trzeciej opowiadanie starego wiarusa 
na froncie bolszewickim w 1920 r., druga 
odsłona przedstawiała scenę ze 6ądu wo­
jennego rosyjskiego nad pow. Kaszubskim, 
podkreśloną historycznemi mundurami. 
Na wyróżnienie zasługuje p. ppor. B a r  
nisł&wski, który — odtwarzając rolę ś. p. 
Kaszubskiego — w yw ołał swa grą oklaski 
przy podniesionej kurtynie. Sdiwy śmie­
chu wywołał p. ppor. Pawiak w roli ba­
rona von SehmeUerliugo.

Całość akademji wypadła nader udatnie, 
czego dowodem liczne oklaski publiczno­
ści, wypełniającej salę po brzegi. Dzia­
łalność oficera oświatowego pułku p. por. 
Mendelowskiego jest. jak widzimy bardzo 
owocna, za co należy mu się pełne uz­
nanie.

— Ze sportu. Na zawodach mistrzo­
wskich drożyn bokserskich Związku 
Strzeleckiego Okręgu Poznańskiego tut. 
K. S. „Z. S. Krotoszyn“ odniósł doży 
sukces, zdobywając m i s t r z o s t w o  
d r u ż y n o w e  o k r ę g u  oraz n a *  
g r o d ę  p r z e c h o d n i ą .  W yniki 
uzyskano nast.:
I. m i e j s c a :

waga piórkowa — Nowak II,
„ lekka — G0 I3 ,
,, półśrednia — M ieczyński,
,, średnia — Góra.

II. m i e j s c e :
waga półoiężka — Sekuła

III. m i e j s c e :

waga kogucia — Leśny,
Po takim sukcesie nader iuieresująco  

zapowiadają się zawody bokserskie mię­
dzy K. 8. ,,Z. S. Krotoszyn“ a K. S 
„O s t r o w i a “ z Ostrowa, które mają 
się odbyć w niedzielę dnia 29. b. m, 
w Krotoszynie.

Treningi sekcji bobserskiej odbywają 
się regularnie w środy i piątki w sali 
gimnastycznej tof. Seminarium od godz. 
20—22 ej pod faehowem kierownictwem  
instruktora p. Alfonsa Małeckiego. Tam 
przyjmuje się również zapisy do sekcji.

— Z W alnego zebrania Kółka Wło- 
śclanek. W niedzielę, dnia 15. b. m. 
odbyło się walne zebranie Kółka Wło- 
ścianek. Na zebraniu tem pożegnano do­
tychczasową długoletnią prezeskę koła 
p. Bobińską. Nowy zarząd wybrauo w na­
stępującym składzie: prezeska — wło- 
ści^nka p. Namyślakowa, sekretarka — 
p. EliiiSzówna, skarbniczka — p. Zawie- 
jowa, przewodniczącą komitetu teatral­
nego p. dr-owa Kolasińska, patronem 
koła jest ks. dziekan Małecki.

— Sprostowanie. W nr. 24. podaliśmy
o zamachu samobójczym niej. Markównej 
Stanisław y z Krotoszyna ul. Chwaliszew- 
ska. Jak się okazuje denatka nazywała 
się inaczej, a mianowioie W ładysława 
M orgielówna, zam. przy ul. K obyliń­
skiej 2.

— Kobylin. Z życia P . P. W. Dnia
18. bm. urządziła Placówka Pocztowego 
Przysposobienia W ojskowego w K obylinie  
w własnej pięknie udekorowanej św ietli­

cy uroc?ys!ą akademję '/ ołt> zji imienin  
Generała Edwarda liydza Śmigłego. 
W akadrtmji udziai wzięli duchowieństwo, 
przedstawiciele miejscowych władz i urzę­
dów państwowych i samorządowych, pra- 
cowuicy tychże urzędów oraz iiczne gro­
no miejscowego obywatelstwa.

— Orpiszcw Okrutne dzieciobójstwo.
Niejaka Katarzyna Sadziuska, lat 37 za­
mieszkała w Orpiszewie powiła dwoje 
bliźniaków. K iedy ojciec jej udał się do 
sąsiadów prosić na ojców chrzestnych, 
wyrodna matka zmuszona podobno przez 
przypuszczalnego ojca tych dzieci nie ja­
kiegoś Antoniego Janowicza — utopiła 
dzieci w kanale. Ponieważ oględziny le­
karskie stwierdziły brak wody w ćiałach  
noworodków, zachodzi nodejrzenie, że S. 
przed wrzuceniem do kanału, udusiła je. 
Śledztwo wykaże rzeczywistych wino­
wajców.

¡ A l i l S t f S  P I I i i |
Krotoszyn

35 Telefon 125 R ynek 31 »

i ’ioBatü Kolonialne I
i  i ielifetesy |
|  Wino ■ Wódki - Ukiery. |
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W ROZDRAŻEW IE
ogłasza niniejszy 

P K Z E T A  K G  N A R O i5 !) T Y

STOLARSKIE I ZOTflSRIE
przy budowie szkoły w M aciejowie 
Ślepe kosztorysy i warunki przetargu 

otrzymać można u bud. pow. p. Nawrota, 
w Krotoszynie, Starostw o pokój 13.

Oferty należy składać w kancelarji 
w ójtow skiej w R ozdrażewie d « s  d r»i«3  
ł2 kwietnia 1933 r*. godz. 
t2-t«3.

Rozdrażew, doia 24. II1. 36 r.
Kaczmarek, wójt.

Rok zaloi. 1911. Rok zatoż. 1911.

P .P . KL I J E N T OH
donoszę, że nadeszły już najnowsze 
żurnale i wzory na saison wiosenno- 
letni. W ykonuję kostjum y, płaszcze 
damskie, ubrania, płaszcze m ęskie. 
Osobny dział uniformów według  

now ych wzorów.

W. Chudziński
M istrz K rawiecki - Krotoszyn

R ynek 7.

N a s i o n a
ogrodow e i polne w znanej 
w yborow ej jakości p o l e c a

ZIELEM D R O M  K, Baj,rl.in 

Krotoszvn — Zduoowska a .

W ypożyczam  opnrat do oprysk i­

w ania d rzew  ow ocow ych w raz z ob­
sługą. Płyny desyn lekcyjne do opry­
skiwania stale na składzie. —

GARDEROBĘ MĘSKA i DAMSKA
po powrocie z ostatniego  
kursu kroju w e W iedniu

według najnowszych wymogów mody
w ykonuje pod w zględem  
fachow ości i solidności bez- 

: konkurencyjnie :

Fr*» S u m e i k a
Zakład krawiecki,

kirotoNKyn, N ie n k ic u ic z a  1*.

j p ó tB Z iE L R i f i  t m i m ń
s ©  ■p. w l k p .

o g ł a s z a

KONKURS
U

ñ S N I P H K f i  do dziw i lu b  do pomocy 
r M i l l L l l I l r l  w d r .  m u  p o s z u k u j e  

p o s a d y  z« *  u t r z y m a n i e .

Z głuszenia  tío R e M c j i  O rędownika Pow.

W arunki: 1000 zł kaucji w go­
tówce. nieposzlakowana opinia  
reszta warunków do omówienia
— — z Zarządem. — —

Prośby zg łaszać na ręce

PREZ. POR. MENDELOWSKIEGO M.
d c  d n i a  1 . i V .  3 6  p .

nie urzędowy odpowiedzialny redak to r — A ntoni H aszek

Km 206/36.

Sbaisszcz. o licytacji ruchom.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie II. rewiru Stefan Kustrzyński 
mający kancelarją w Krotoszynie, ulica 
Słodowa nr. IG ua podstawie art, G02 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnin 27-go marca 1936 r . o godz. lZ -tei
w Krotoszynie, ul. Piastowska nr. 30a 
odbędzie siQ l-sza licytacja ruchomości, 
należących do Banku Ludowego w Kro­
toszynie składających siQ z

kusy pancernej, szafy  b ib liotek i debow ei, 
b iu rk a  z fotelem  dębowym  1 4  rega łów .
oszacowanych na łączną sumę 650,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu li' 
cytacji w miejsen i czasie wyżej oznaczo' 
nym. I

Dnia 14 maroa^ldSG^r.j
KOM ORNIK: Kustrzyński.

Czcionkami Drukarni K. K. O.


